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W ykorzystanie portu szczecińskiego
Przekazanie Polsce części po rtu  szcze­

c ińskiego w  dn iu  5 marca br. b y ło  bez 
w ątp ien ia  m ilow ym  słupem d la  rozw o ju  
i k ie ru n k u  naszej gospodarki pow ojenne j.

Port w  Szczecinie z p u n k tu  w idzenia  
geopolitycznego jes t bastionem naszej g ra ­
n icy  zachodniej. Położony u w łew iska  O d ry  
do M orza B a łtyck iego  jes t punktem , do k tó ­
rego ciążą n ie  ty lk o  Z iem ie Odzyskane, ale 
i o lb rzym ia  część dziś cen tra lnych  terenów. 
Trzeba pamiętać, że W arta  jest dopływ em  
O d ry  i  że naszą W ie lkopo lskę  N iem cy 
o ch rz c ili z pewną dozą słuszności „W arth e - 
gau“ . Nasza część G órnego Śląska m im o b l i ­
skości W is ły  na leży rów nież do basenu 
O d ry .

A b y  zrozum ieć znaczenie Szczecina, na­
leży porów nać go z G dyn ią  i Gdańskiem 
pod kątem  zw iązania  tych  portów  z zaple­
czem. Będziem y tu  m ie li na uwadze zw iąza­
nie na tu ra lne  i stopień jego w yko rzys tan ia .

Pod względem powyższym , G dyn ia  jest 
tw orem  ca łkow ic ie  sztucznym. Świadoma 
w ola ludzka  w yc ię ła  p o rt w  w ydm ach p ia ­
skow ych i po łączyła  go m ag istra lą  w ęglow ą 
z G órnym  Śląskiem. R a c ji is tn ien ia  tego 
tw o ru  szukać należy w łaśc iw ie  n ie ty le  
u nas — z punktu  w idzen ia  stosunków obec­
nych — ile  w Szw ecji. G dyn ia  re a lizu je  
na jk ró tszą  choć na jkosztow n ie jszą  drogę do 
w yró w n yw a n ia  się po tenc ja łu  węglowego — 
od nadm ia ru  w  Polsce do absolutnego zera 
w  Szwecji.

G dańsk ja k o  u jśc ie  do m orza W is ły  ma 
znaczenie bezkonkurency jne , ograniczone 
jednak  jeszcze na b liż e j nie dającą się o k re ­
ś lić  ilość la t faktem  n ieu regu low an ia  te j 
g łó w ne j a r te r ii rzecznej i je j  dop ływ ów . 
Już w 1919 roku  m ów iło  się w Polsce w ie le  na 
tem at połączenia z W isłą  nie ty lk o  Górnego 
Śląska kanałem  w ęg low ym  ale nawet i  Łodzi. 
W 1934- rek lam ow ano p ro je k t usp ław nien ia  
D n iestru , P ru tu  i Sanu, połączenia tyci) 
rzek ze sobą i s tw orzenia  d rog i B a łty k  
Czarne Morze, Skończyło  się to wszystko nu 
czczej gadaninie, na ru jn a c j i n iem ieckich  
prac re g u la cy jn ych  W is ły  od Torunia do 
Tczewa i na zapoczątkowaniu ce low ej re ­
g u la c ji ca łe j W is ły  budową tam na D u n a j­
cu i Sole.

Zupełn ie  inna  je s t sy tuac ja  Szczecina. 
O dra na ca łe j swej d ługości je s t u regu lo ­
wana należycie  i  przystosowana do żeglugi 
barek do pojem ności 1000 ton. U regulow ana 
jes t rów n ież W arta . P ort w  Szczecinie jest 
n a tu ra ln ym  portem  w odnym  nie ty lk o  d la 
polskiego węgla ale i  d la  polskiego zboża. 
Jego zdolność p rze ładunkow a stoi w  ty le  
poza G dyn ią  i G daiiskiem , ale taniość dosta­
w y  do Szczecina naszych g łów nych  a r ty k u ­
łów  eksportow anych jes t la k  bezkonkuren­
cy jna , że gdybyśm y s ię -c h c ie li k ie row ać 
ty lk o  tym  względem, pow inn iśm y c a ły  nasz 
w ęgie l k ie row ać w  przyszłości ty lk o  na 
Szczecin.

P o lity k a  taka  z uw agi na ciężar dokona­
nych in w e s tycy j b y ła b y  pozbaw iona sensu. 
N iem n ie j jednak  pam iętać musimy, że, po­
siadając Szczecin, różnice w kosztach p rz y ­
wozu do naszych p o rtó w  będą nam się ciąg­
le rzu ca ły  w  oczy i  w prost zmuszą nas do 
przyśpieszenia re g u la c ji W is ły .

C ała ta sprawa p rzedstaw ia łaby się 
znacznie gorze j, g d yb y  n ie is tn ien ie  drogi 
okrężne j, k tó ra  przed w o jn ą  b y ła  d la  nas 
m artw a. M am y tu  na m yś li połączenie O dra  
— Noteć — K ana ł N o teck i — Bydgoszcz — 
W isła, ja k o  droga w ęglow a z G órnego ś lą ­
ska jes t ona i dalsza i droższa. Naładowane 
b a rk i muszą pokonyw ać prąd na Noteci, 
p łynąc w  górę i  stojącą wodę K ana łu  No­
teckiego. N iem n ie j jednak droga ta je s t bez 
porów nan ia  tańsza od transpo rtu  k o le jo ­
wego.

W ten sposób dochodzim y do zasadni­
czego aspektu naszych rozważań. N ie  to  jes t 
ważne, ja k  w ie lk ą  część nabrzeży szczeciń­
skich ju ż  nam '' przekazań o i do załadowania 
w zględnie  w y ładow an ia  ja k ic h  tow arów  
one się nadają. P ort w Szczecinie w ysuw a 
bow iem  n ieodparcie  zagadnienie żeglugi 
ś ród lądow e j. Będzie on m a rtw y  n iem al bez 
korow odów  szkut i b e rlin ek  na O drze, W ar­
cie, Noteci.

Z d ru g ie j strony jeże li uda się nam, 
a udać się musi, rozw inąć naszą żeglugę 
śród lądow ą do tego stopnia, aby p rzy  je j po­
m ocy w yko rzys tać  w  pe łn i port szczeciński, 
siłą rzeczy o żyw im y  i  Kanał Bydgoski i W i-
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słę i przestaniem y przeciążać Hasz eksport 
kosztam i transpo rtu  kole jow ego.

łe  .części portu  u Szczecinie, k tó rym i 
■ .już w ładam y, nie pozw a la ją  na odpraw ian ie  
w iększych statków . C h w ilo w o  będą one s łu ­
ż y ły  do odb io ru  U N R R -y, do repa triac  j i  Po­
laków' i N iem ców. Musimy jednak pamiętać
0 czekających nas zadaniach. Jesteśmy k ra ­
jem  nadw iślańskim  i nadodrzańskim . W y­
nalazek, k tó ry  by zastąpił ta'niość transpor­
tu  wodnego, je s t nie do pom yślenia. Bez 
u regu low anych  rzek. bez kanałów będziemy 
zawsze w naszych portach pracować n ie­
ekonom iczn ie  i całości naszego gospodar­
stwa nigdy nie podniesienie na w y ż s z y  p o ­
ziom.

Aby dać dowód jak ie go  rodza ju  inwe-

Dokoła zadań
S krót Z. G. M.' M. nie zdobył sobie jeszcze prawa 

obyw ate lstw a. A k t  e re kcy jn y  kom ite tu  organizacyjnego 
Zw iązku Gospodarczego M iast M orsk ich  da tu je  się 
'z dnia 28 marca br. N ieda leka jes t już  data W alnego 
Z jazdu tego nowego Zw iązku. Została ona wyznaczona 
na dzień 28 — 30 czerwca. Jest w ięc póra, aby się za­
stanow ić nad zadaniam i, ja k ie  ZG M M  ma realizować.

H is to ria  zw iązków  m iast jest niemal tak stara, ja k  
stare, są miasta. W  G rec ji m iasta b y ły  jednocześnie 
państwam i i h is to ria  starożytna tego k ra ju  sprowadza 
się do h is to r ii jego miast, do ich sojuszów, do w alk, 
do tw orzenia zw iązków, w  k tó rych  najczęściej A teny
1 Sparta p rz y jm o w a ły  k ie row n ic tw o . N ie  zagłębia jąc 
się. w szczegóły należy w ym ien ić  jeszcze Hanzę. Byt 
to zw iązek n iem ieckich m iast portowych-

Ponieważ swego .czasu do Hanzy należał Gdańsk, 
Chełm no " i Toruń nie od rzeczy będzie przypom nieć 
sobie h is to rię  tego związku. W  starym  n iem ieckim  ję ­
zyku słow o „Hanse" odpow iada m nie j w ięce j naszemu 
po jęc iu  zw iązku, zrzeszenia, tow arzystw a. Pierwsze 
,,H anzy" b y ły  to zw iązk i kupców  niem ieckich , ‘os iad­
łych  za granicą k ra ju , przede w szystk im  vy A ng lii. 'B y ­
ły  to czasy wczesnego średniowiecza, gdy A n g liko m  
daleko by ło  do nazwy narodu morskiego.

Gi p ie rw si hanzeaci, po zdobyciu  n iezw yk le  k o ­
rzystnych p rz y w ile jó w  od k ró ló w  angie lskich zaczęli 
w yw ie rać tak w ie lk i w p ły w  na swe rodzinne miasta, 
przeważnie portowe ja k  Hamburg, Brema, Lubeka 
i inne ,'1 że, w c iągnę li , je  do zw iązku. Działo się to na 
prze łom ie X I i  X I I  w ieku. O fic ja lna  data założenia 
Hanzy, do k tó re j p rzystąp iło  w ie le  miast, śród lądow ych 
■przypada na rok 1241. Jest-to  bodaj na jbardzie j c ieka­
we w  o rgan izac ji tego zw iązku, że każde m iasto 
portow e w ciąga ło do niego swych da le j w głąb lądu 
po łożonych sąsiadów, a w  pierwszej l in i i  miasta nad­
rzeczne. Tym  należy tłum aczyć wspom niany w yżej 
udzia ł Chełmna i Torunia.

Hanza zdobyła n iesłychaną potęgę. W ypow iadała 
zw ycięsk ie  w o jn y  D an ii i N o rw eg ii. U trzym yw a ła  
z górą dwa w ie k i na jzupe łn ie jszy m onopol hand low y 
i rybo łów czy  na morzu Północnym  i na B ałtyku. Można 
się spierać, czy by ła  zw iązkiem  m iast i kup ieck ich  
kom pan ij, czy też państwem. Zabójcze dla n ie j okaza­
ło  się odk ryc ie  A m e ry k i w  1492 roku. D rogi handlowe, 
zm ie n iły  się i ja k o  nowa potęga morska zaczęła się w y- 
k rys ta lizow yw ać  A ng lia . Jeszcze na początku panowa­
nia E lżb ie ty  hanzeaęi n iem ieccy w yw ożą z A n g lii 
44.000 sztuk sukna, gdy A tig lic y  sami raptem  1.100 
sztuk tego w łasnego produktu . M ądra kró low a , k tóra 
s tw orzy ła  po dw a liny  m orskie j po tęgi A n g lii,  znosi 
p rz y w ile je  kupców  n iem ieckich. Hanza próbu je w od­
w ecie bo jko tu  tow a rów  angie lskich. Z ryw a  jednak ten 
b o jk o t p ierw szy Ham burg i zezwala u siebie na osied­
len ie  się ang ie lsk ie j kom pan ii ku p ie ck ie j ,,Advent.u-
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stye je  sa opłacalne, w a rto  sobie p rzypom ­
nieć, że .w mie jscowości N iederfienow , gdzie 
O dra  łączy się z. kanałem  H ohenzollernów , 
Niemcom dla wygodnego pokonania różnicy 
%  m etrów  poziomu, op łaciło  się postawić 
w indę  e lektryczną , k tó ra  na tę wysokość 
podnosi bark i do 1000 ton pojemności. W y ­
gląda to w ten sposób, że barka w jeżdża do 
zam yka jące j się szczelnie w anny i z n ią ra­
zem w ę d ru je  b lisko  8 p ię te r w górę.

Przed w o jną  w Polsce żegluga śród lą ­
dowa by ła trak tow ana  w ięcej niż po maco­
szemu. Obecnie nie jest w ie le  lep ie j. Wśród 
tysięcy naszych kłopotów zapominamy
0 n ie j. N je W o in o  nam jednak tego czynić. 
M usim y pamiętać, że ty lk o  rzeka je s t natu­
ra lną  drogą do morza. Port w Szczecinie 
będzie nam to ciągle przy pom inał.

Z. G. M. M.
rers". To b y ł kon iec św ietności m im o zajadłego oporu 
Lubeki. N il początku X V I I  w ieku ju ż  ty lk o  14 miast 
na leży do Hanzy. Jej pozostałością aż do czasów1 ce­
sarstwa n iem ieckiego b y ła  niemal państwowa samo­
dzielność Hamburga, Bremy i Lubeki.

Poświęcając ty le  m iejsca h is to r ii Hanzy nie ma­
my, rzecz oczyw ista, na celu czynien ia ja k ic h k o lw ie k  
porów nań z Z. G. M. M. W prost przeciw n ie  sądzimy, 
że te rem iniscencje ty lk o  w tedy staną się n iem ożliwe, 
je że li zainteresowani będą dokładnie w iedz ie li, czym 
Hanza była i czym  w żadnym w ypadku  nie m oże-być 
nasz Zw iązek G ospodarczy Mia.st M orskich.

W  akcie e re kcy jn ym  omawianegd Zw iązku czyta­
my, że jego zadania należy rozbić na pięć części:

a) ' Związać ■ nowe wybrzeże Polski, składające się 
z elem entów o różnej przeszłości h is to ryczne j w jedno­
rodną całość. Stąd . w y ła n ia ją  się postą la ty  rozw o ju  k o ­
m un ika c ji m iędzym iastowej na drogach lądow ych
1 m orskich oraz wzajem nej w ym iany tow arow ej 
i dóbr ku ltu ra lnych .

b) S tworzyć na ca łym  wybrzeżu w a runk i egzystencji 
i w ykonyw an ia  p o z y ty w n e j'p ra c y  gospodarczej i spo­
łecznej dla ludności m iast nadm orskich.

c) W spółdz ia łan ie  w pracy w iążącej całe społeczeń­
stwo polskie, z morzem, przestaw iającej psychikę p o l­
ską z lądow o-agrarpej na przem ysłow ą morską.

d) Reprezentowanie i op in iow an ie  wobec Państwa 
program ów odbudowy i zabudowy.

e) K rzew ien ie w sze lk ich wartości reg ionalnych.
Punktacja powyższa, k tó rą  podajem y w  w ie lk im

skrócie (patrz N r 2 B iu le tynu), wpraw dzie w yczerpu je  
niemal bez reszty zadania ZG M M , niem nie j jednak nie, 
jest wystarcza jąco prze jrzysta. Tak up. w punkcie  a) 
czytam y o w zajem nej w ym ianie dóbr kulturalnych", ' w 
b) — szko ln ic tw ie  specja lnym  i . charakterystycznym  
rzemiośle, w  c) o je d n o litym  prowadzeniu akc ji pro- 
pacjandowo-morskiej .wreszcie, w e) — o krzew ien iu  
w artości reg ionalnych. P od ob n ie 'pun k t b) m ów i o od ­
budowaniu i zagospodarowaniu w  ramach ogólnego 
p lanu państwowego m iast wybrzeża, a punkt d) o 
reprezentowaniu i op iffiow an iu  (wobec Państwa p ro ­
gram ów odbudow y i zabudowy m iast r  osied li.

Jeśli p rzy jm iem y za pewnik, nie podlegający d y ­
skusji, że miasta nadm orskie Rzeczypospolite j stano­
w ią  odrębną całość, posiadającą własne zadania i sw o­
iste cele, będziem y m usie li zastosować do naszych 
rozważań inną punktac ję  niż w yże j wyłuszczona. T rze­
ba nakreślić g łów ne lin ie , nie wchodząc w  szczegóły, 
k tó rych  w ydedukow an ie  jest arcyprostym  zadaniem. 
W  tym  ce lu postępując, zauważym y is tn ien ie  dw ócli 
odrębnych płaszczyzn naszego tematu.

Pierwszą z tych płaszczyzn należało by  okreś lić  
m ianem zadań wew nętrznych, drugą — zewnętrznych. 
Inaczej się w yrażając, M iasta Nadm orskie muszą rea li-
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zowdć szereg celów, k tó re  nie wychodzą poza ich ob­
ręb, ponadto w in n y  znaleźć w łaściw e środk i do u trzy ­
m yw ania  kon tak tu  zewnętrznego z tym , co nazw iem y 
bądź kra jem , bądź społeczeństwem, rządem Jub pań­
stwem. Nalfeży teraz zauważyć, że płaszczyzny te wza­
jem nie  się przenikają . Ich  na jbardz ie j w yraźnym  punk­
tem  przecięcia będzie prze jście  od teraźnie jszości do 
przyszłości. N ie  zadania na na jb liższą przyszłość ty lk o  
na od leg łą  wym agają d ług ie j i mozolnej m ob ilizac ji sil 
państwa i  narodu.

W ychodząc z powyższych założeń możemy streścić 
cele Zw iązku Gospodarczego M iast M orskich w trzech 
punktach:

a) odbudowa,
■ bj m ob ilizac ja  narodu,
c) rozbudowa.
Przede wszystkim  chcemy przeciwstaw ić się zbyt 

taniem u 'op tym izm o w i, k tó ry  dla osiągnięcia jeszcze 
tańszych e fektów  jednym  tchem w ylicza  prob lem y od­
budowy i, rozbudowy. Nas tu  nad morzem, nad jego 
czystą k ryszta łow ą wodą, oddychających tak im  samym 
powietrzem , obow iązu je , trzeźwość i log ika  myślenia. 
Mam y zby t w ie lk ie  i zbyt c iężkie zadania do spe łn ie­
nia,' abyśmy m ie li odwagę przystępować do ich w y k o ­
nania bez uzbrojenia się w pow yże j wym ienione p rzy ­
m ioty. Otóż koszta odbudowy są tak w ie lk ie , że roz­
budowę możemy sobie ty lk o  p rzygotow yw ać drogą od­
pow iedniego k ie row an ia  prac restauracyjnych. Na nic 
w ięcej nas nie stać.

Inaczej przedstaw ia się sprawa z punktem  b). N a­
sze M iasta M orsk ie  służą ca łe j Rzeczypospolite j i mają 
na jzupełn ie jsze prawo domagania się od n ie j, pomocy. 
Potencja ln ie  nie są one gospodarczo słabe. Swym i us łu ­
gami i swą p racą ' po tra fią  bez w ątp ien ia  zdobyć w ie l­
kie nawet w  przyszłości środki na rea lizację swych 
celów. N ie  będzie to je dn ak  n ig d y  w ystarcza ło. Zdane 
w yłącznie na własne s iły , M iasth M orskie m usia łyby 
nawet po ca łko w ite j odbudow ie chy lić  się ku n ieuchron­

ne m u  upadkow i. Tego udowadniać n ie. trzeba.

' Z tfego to powodu punkt b), k tó ry  nazw a liśm y 
k ró tko  „m ob ilizac ją  narodu“  a przez k tó ry  rozum iem y 
całość w ys iłków , zm ierzających do przetw orzenia na­
rodow ej psych ik i po lsk ie j w odniesien iu  do morza, ten 
punkt rów nie dobrze nazwać można drug im  punktem  a).

Jeże li prace nad rozbudową M iast uważamy źa 
rzecz przyszłości, oczyw iście  przy stosowanym  nad na­
szym morzem tempie, przyszłości n ieda lek ie j, o ty le  
w y s iłk i nad m ob ilizac ją  s ił duchowych narodu m usim y 
w łączyć do programu działań na dziś i scalić je  w 
jedno z pracami nad odbudową.

N ie będziemy się d łuże j zastanaw ia li nad kw e­
stiam i odbudowy i rozbudowy. Tem at ten rów nież dob­

r z e  może być przedm iotem  pa rostron icow ych rozważań 
Pfak i grubego fachowego dzieła. M iasta  M orsk ie  nie 
stanow ią w  żadnym k ie run ku  całości, za w y ją tk ie m  w 
tym  jednym , że leżą nad morzem. M iędzy w ie lk im  
portem, posiadającym  ponadto zaplecze z uprzemysto-

w ionego m iasta a z w yk łym  nadm orskim  le tn iskiem , 
leżą w ie lk ie , n iem al przepastne różnice. A le  łączy je  
w łaśnie len czynn ik  nieznany i nie rozum iany {Irzez lu ­
dzi śród lądow ych —  morze.

I je że li teraz manty m obilizow ać duchowe i ma­
te ria lne  s iły  narodu w  celu" ja k  się w yraża akt erek- 
c y jn y  „przestaw ienia psych ik i po lsk ie j z lądowo-agrar- 
nej na przem ysfowo-m orską“ , m usimy tu nad morzem- 
uderzyć we w szystk ie  k law isze te j bogatej w tony k la ­
w ia tu ry  oddźw ięków , powstających w  duszy cz łow ie ­
ka , przy ze tkn ięc iu  się z wszechpotężnym  żyw io łem  
wody.

Is tn ie je  pew ien truizm , wagt przypom nienia w tym  
m iejscu. N a jp ie rw  każdą ideę na leży poznać, następnie 
pokochać. M iłość ta dopiero w ładna jes t zrodzić czyn, 
z którego może wyrosnąć potęga, zamierzona w idei. 
Z tych to. powodów wszystko co zam ierzamy nad mo­
rzem uczynić sprowadza się w  pewnym  stopniu do pro-- 
pagandy morza i do poznania morza.

W y b ije m y  otw arte  drzw i, je że li stwierćtełssuy, że, 
z naszą propagandą m orską jes t w ięce j niż źle. Jest 
ona pod każdym  względem  w  pow ijakach. Trzeba pa­
miętać, że propaganda słowetn czy d ruk iem  jes t ty lk o  
fragm entem  propagandy, rzucającej na stó ł w szystkie 
dostępne je j a tu ty.

Z ä trzym ajm y się przez chw ilę  nad propagandą p ra­
sową. Pisma po lsk ie  p isu ją  o morzu w ięce j niż mało. 
N ie u trzym u ją  przeważnie specja lnych koresponden­
tów. "Czerpią najczęściej z d rug ie j rę k i i to  rzadką. 
Innej propagandy ja k  .prasowa w ogóle nie ma. Obok 
a rty k u łu  dz iennikarsk iego pow inna stanąć, powieść m or­
ska, poezja morska, sztuka tea tra lna morska. 'K to  roz- 
pisze konkursy  na ten cel? N ie w ą tp liw ie  będzie to za­
daniem Zw iązku Gospodarczego M iast M orskich.

Jeszcze gorzej je s t z czynem. O rganizacja sezonu 
w ycieczkow ego nad po lsk ie  morze, specja ln ie do sze­
regu p ięknych uzdrow isk leżących dale j na zachód w  
stronę Szczecina — * ja k  dotychczas nie jest zupełnie 
brana pod uwagę, Hel został odc ię ty  i '  n ie  jes t zagos­
podarowany. Pozostanie ty lk o  Sopot, k tó ry , rob i obec­
nie w y s iłk i nad zorganizowaniem  sezonu.

Jak z powyższego w idać, ZG M M  ma ogromne i roz­
liczne zadania do spełnienia- Szkoda ty lk o , że tak 
późno doszło do jego organ izacji, że Z jazd w a lny  zo­
stał wyznaczony na koniec czerwca br. A le- le p ie j póź­
no niż wcale. Z tych to powodów możemy patrzeć op­
tym is tyczn ie  w  przyszłość. Zdrowa in ic ja ty w a  samo­
rządu m ie jsk iego M iast M orsk ich  na leżycie uchwycona, 
i na leżycie prowadzona może zdziałać w ie le , bardzo 
wiele. W ie rzym y z całą mocą, że to uczyni, że podn ie­
sie nasze m iasta na pozionf znacznie w yższy od przed­
wojennego i że przede w szystkim , a to jes t warunek 
sine qua non, przez celową propagandę i zaznajom ienie 
z morzem i jego problem am i doprowadzi do koniecznej 
przem iany w naszej psychice narodow ej i przestawi 
ją na ta k  niezbędne to ry  m orskiego m yślenia i od­
czuwania.

O potrzebie rybołówstwa
Kwestia konsum pcji ry b  m orskich  w Pol­

sce przedstaw ia ła  się zawsze fa ta łn ię . Z łoży­
ło się na to szereg przyczyn. N a jk a p ita ln ie j-  
szą, oczyw iście, b y ł b ra k  własnego szerokie­
go dostępu do morza. Ponadto ugrun tow a ło  
się przekonanie, że ryba  jest poś ledn ie j­
szym gatunkiem  pożyw ien ia  i że je j mięso 

mięsem itie . jest. Zapewne poważny 
w p ływ  w y w a r ły  w tym  w zględzie przepisy 
re lig ijn e , uznające rybę, ja k o  potraw ę po­
stną. Z tego powodu w umyśle przeciętnego 
Polaka zakorzen iło  się przekonanie, że rybę 
można jeść ty lk o  w p ią tek, ty lk o  w W ie lk i 
Post i ty lk o  na w ieczerzy w ig il i jn e j.  W inne

dni praw o obyw ate ls tw a zdobył sobie siedź, 
jako ceniona zakąska.

W czasach now ożytnych  pojęcia  pow yż­
sze u le g ły  o lb rz y m ie j p rzem ianie. Tak np. 
jeden z p ro testanckich  uczonych am erykań ­
skich, n iepom ny na w a lkę  swych przodków 
z ideą ka to lick iego  p os tu ,. zalecał k ró tko  
przed w o jną, pow strzym yw an ie  się ca łodzien­
ne raz na tydz ień  od jedzenia. Uzasadniał 
to koniecznością uw a ln ian ia  o rgan izm tt od 
czasu do czasu od nadm iaru pokarm ów . 
Z d ru g ie j znów s tro ny  udow odniono bez 
żadnej w ą tp liw ośc i, że mięso ry b y  jes t ta­
k im  samym mięsem, jak każde inne.
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W  stosunku do mięsa zw ie rzą t ciepło- 
k rw is ty c h  mięso ry b  ma w ię ce j zalet niż 
wad. Jest w p raw dz ie  b a rd z ie j wodniste.* 
O b ję tościow o trzeba go spożyć w ięce j niż 
np. w o ło w in y . N ie  należy jednak ulegać z łu ­
dzeniu  w yw o ływ an e m u  nie przez jego „n ie - 
pożyw ność" lecz przez ła tw ie jszą  s tra w ia l- 
ność. B ia łko  bow iem  mięsa rybnego je s t dla 
o rgan izm u ludzk iego  znacznie ła tw ie j p rz y ­
sw aja lne, n iż  tak ie  samo b ia łko  zwierzęce. 
Stąd to pochodzi, że p rz y  spożyw aniu  ry b  
tru dn o  jest osiągnąć stan prze jedzenia, ja ­
k i, n iestety, w Polsce jes t poczy tyw any  za 
coś godnego pożądania.

Poza lekkos traw n  ym b ia łk iem  mięso 
ry b  zaw iera rów n ie  ’ ła tw o  p rzysw a ja ln y  
tłuszcz. Ponadto posiada jod , chroniący 
przed zaburzeniam i tarczycy, fosfor, gwa­
ra n tu ją c y  n o rm a lny  ro zw ó j kośćca oraz n ie ­
zbędny d la  p racy  nerw ów  i  mózgu. N a jw a ż­
n ie jszym  jednak sk ładn ik iem  mięsa ryb tego 
są w ita m in y . Trzeba pam iętać, że w ie le  ryb  
ja d a  się na surowo, lu b  po k ró tk im  p rzyg o ­
tow aniu, n ie  niszczącym^ w ita m in . Kolosalne 
znaczenie tych  zw iązków  /chem icznych d la  
o rgan izm u je s t ju ż  dość szeroko znane, ale 
nie p o tra fiło  dotychczas przełam ać d rzw i do 
naszej kuchn i narodow ej, trudn iące j się vy 
dużym  zakresie bezsensownym niszczeniem 
tych niezbędnych d la  życ ia  i zd row ia  sub- 
s tancy j.

C ospodyn ie  po lsk ie  n ieprędko będą 
w iedz ia ły , k tó ra  po traw a  w  zależności od 
tego ja k  jes t przyrządzona zaw iera czy nie 
zaw iera  w ita m in . W ita m in y  A, B, C i D  po ­
zostaną d ługo jeszcze n iezrozum ia łą  kaba- 
lis ty k ą . N atom iast propaganda jak iegoś 
p ro d u k tu  pod hasłem, że jes t smaczny i ta ­
ni, zna jdz ie  na pewno posłuch.

D ochodzim y tu ta j do sedna spraw y. P ro ­
paganda jedzen ia  ryb  m orskich n ie będzie 
n igdy  skuteczna, je ż e li ryba  wagowo t j .  
po potrącen iu  zw iększonej zawartości wody 
w  mięsie, nie będzie boda j odrob inę tańsza 
od mięsa zw ie rzą t c iep łok rw is tych . Inaczej 
się w yraża jąc , ryb a  m orska świeża pow inna 
co n a jm n ie j kosztować o 50°/o tan ie j od m ię­
sa wołowego.

W ie lka  konsum pcja  ry b  na zachodzie 
E u ro p y  bazowała się w łaśnie na tym , że ryba 
bv ła  na jtańszym  produktem  m ięsnym . I ryba  
tym  tańszym  p roduktem  zawsze być może. 
W ody oceanów są, ja k  dotychczas, n ie w y ­
czerpaną skarbnicą, z k tó re j każdy, u zb ro jo ­
n y  w n ie w ie lk i statek ry b a c k i i w  stosunko­
wo n iekosztowne narzędzia połowu, może 
czerpać dow olną  ręką. P rodukc ja  mięsa na 
lądzie, szczególnie w k ra ja c h  gęsto za ludn io ­
nych, żadnej ko n ku re n c ji z połowem  ryb  
m orskich w y trzym a ć  nie może.

W naszych obecnych w arunkach  powo­
jennych  »wobec skanda liczn ie  n iskiego po­
g łow ia  zw ie rzą t gospodarskich, k tó re , za w y ­
ją tk ie m  św in i, m ają w o lne tempo odradza­

n ia się i wzrostu, . zaopatrzenie ludności w 
niezbędne ilośc i b ia łka  zwierzęcego d la  
u trzyn tan ia  je j  zd row ia  na na leży tym  po­
ziom ie jes t zagadnieniem n iem al n ie rozw ią - 
za lnym . Poczekam y p rz y n a jm n ie j 7 — 10 
lat, n im  będziem y dysponow ali p rzedw o jen ­
nym  nadm iarem  żywca. Inaczej je s t z ryb o ­
łówstwem  m orskim . N ie potrzeba w ie lk ic h  
nakładów , aby w  czasie k ró tk im , bo i w y ­
szkolenie załóg, n ie jes t specja ln ie  trudne, 
uzyskać potężne ilośc i zdrowego pokarm u.

W ciągu 1945 r. z ło w iliśm y  nad brzega­
mi B a łty k u  za ledw ie 2 m ilio n y  k ilog ram ów  
ryb y . P rzy  połowach tych by ło  za ję tych :

46 ku trów ,
% 42 łodzi m otorow ych 
464 łodz i w iosłow o-żaglow ych.

P rzy połow ach w końcu 1945 roku  b y ło  
za trudn ionych  przeszło 2000 ludzi.

Na ro k  1946 p ro je k tu je  się dalszą ener­
giczną rozbudowę f lo ty  ryb a ck ie j. P ro je k ­
tu je  się osiągnięcie stanu:—

,10 tra w le ró w ,
10 Iugrów ,

260 ku trów  m otorow ych,
500 łodz i w iosłow o-żaglow ych.

F lota ta da za trudn ien ie  k ilk u n a s tu  t y ­
siącom ryb a ków , p rzyczyn i się do pełnego 
w yko rzys ta n ia  wędzarń, ch łodn i i  fa b ry k  
p rze tw orów  rybnych , i pozw o li p raw dopo­
dobnie na osiągnięcie 20 m ilionów  k ilo g ra  
mów ry b y .

le n  stan rzeczy nie będzie jeszcze za­
daw a la jący . Rynek polski p rzy  20 m ilio ­
nach k ilo g ra m ó w  ry b y  rocznie da lek i będzie 
jeszcze od względnego nasycenia. Z tego to 
powodu M orsk i In s ty tu t R yback i w  opraco­
wanym  przez siebie p lan ie  trz y le tn im  p ro ­
je k tu je  osiągnięcie następującego składu 
naszej f lo ty  ry b a c k ie j:

50 tra w le ró w ,
20 1 ugrów,

450 k u tró w ,
2000 łodzi.

P rzy  pomocy tak iego sprzętu będzie 
można rzucać rocznie na rynek  k ra jo w y  do 
65 m ilionów  k ilog ram ów  ry b y . Będzie to 
s tanow iło  na osobę rocznie w ca łym  k ra ju  
p raw ie  po 5 k ilo g ra m y . Jeżeli jednak  odrzu­
cić ludność w ie jską , wówczas na osobę p rz y ­
padnie n iem al 10 k ilog ram ów  rocznie na 
głowę. Będzie to jeszcze dwa razy  m n ie j n iż  
w A n g lii,  dwa i pół raza m n ie j n iż  w Zw iąz­
ku  Radzieckim  i cz te ry  i pół raza m n ie j niż 
w N orw eg ii. N iem n ie j jednak osiągnąć to 
będzie można ju ż  za trz y  lata. I w a rto  za­
uważyć, że w ciągu tak ich  samych trzech 
lat z trudnością  można się doczekać rzeźnej 
ja ło w ic y . D la tego to w y s iłk i nad zorganizo­
waniem  naszęgo rybo łów stw a  z je d n e j s tro ­
ny i propagandą spożywania ry b  z d ru g ie j, 
należą do podstaw ow ych zadań naszej po­
w o jenne j p o lity k i gospodarczej.
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D Z I A Ł  I N F O R M A C Y J N O - S T A T Y S T Y C Z N Y
DELEGATURY RZĄDU DLA SPRAW WYBRZEŻA

p o d  re d a k c jq  Mgr Antoniego Skotnickiego

O b r o t y  t o w a r o w e  p o r t ó w  D e l ty  W is ły
O gólny obrót tow a row y  portów  Gdańsk 

— G dyn ia  w  m -cu m arcu w yn ió s ł 534,2 tys- 
ton. Na im p o rt 155,8 tys. ton, na eksport 
378,4 tys. ton. W stosunku do lu tego — obró t 
ogó lny w zrósł o 120,6 tys. ton, t j .  o 29,1 %, 
im p o rt spadł o 17 tys. ton, t j .  o 9,8% , 
a eksport w zrós ł o 57,1%.

i p rze k ro czy ł o 347,5 tys. ton  obró t całego 
okresu p ra cy  naszych p o rtó w  od lip ca  do 
31 g rudn ia  1945 r., w zrósł o 37,8%, Na tak 
znaczny w zrost o b ro tów  w p ły n ą ł w  p ie rw  
szym rzędzie wzmożony w yw óz węgla.

W y w ó z  w ęg la , koksu i bunkru  
w  I  kw a rta le  1946 r.

Praca portów G d ań sk—G d yn ia Cdańsk Gdynia Razem

w« ■ I kw a rta le  1946 r. Styczeń . . .  |
W tys. ton 

, 82,1

w tys. ton

9 1 ,8
w tr s ton

173,9
Im port Eksport Ogółem Luty . . 125,8 100,1 ! 2 25 .9

Rok 1945 .
w tys. ton w tys. ton w tys. ton Marzec*. . . j 198,7  1 1 74 ,6  , 3 73 ,3

■ 3 76 .5 5 40 .7 9 17 ,2

Rok H 46: Przywóz tow arów  w ram ach dostaw
styczeń 1 39 ,0 177,9 3 16 .9 UNR R A w  I k w a rta le  1946 r.
luty . . 1 72 ,8 2 40 .8 4 13 ,6 Gdańsk Gdynia Razem

marzec 1 55 .8 3 78 .4 5 34 ,2 Styczeń . . . i
w tys. ton

38,7

w tys. ton

46 ,2

w tys. too 

84 ,9

O bró t tow a row y  pierwszego kw a rta łu Luty, • • • ! 84 ,0 46 ,9 130 ,9

roku  1946, k tó ry  w yn ió s ł 1.264,7 tys. ton Marzec . ■ . .. \ 45 ,6 60,7 106 ,3

Praca poszczególnych portów w  I kw . p rzedstaw ia  się następująco:

G d a  ń s k G d y n i a O gó łem
O B R Ó T  
« w tys. (.

M ies iqc Im port 
w  tys. t.

K k s p o rt 
u tys. t.

O b r ó i  
w tys t.

Im p o rt
w tys. t.

E ksport 
w tys. t

O b r ó l
w tyś, t.

Rok 19 4 5  . . . 135.0 218.9 353.0 241.5
•
321 8 563.3 917.2

Rok 1940:' 
styczeń . 68,9 86.0 154,9 70,1 91,9

I
162.0

V
316,9

lu ty  . . . 97,2 132.7 229,9 75,6 108,1 1837 413.6

m a r z e c  . 68,2 1987 266,9 87,6 179,7 267,3 534,2

Razem tu t I kwait. 234,3 " 417.4 651.7 233.3 379,7 613,0 1 264.7

Ruch statków  w  G dańsku i w  G d yn i w  I  k w a rta le  1946 r.
W E J Ś C I E

M  i  e  s i  q  c  -
G  d a ń s k G d y n  i  a R a z e m

I lo ś ć  s ta tkó w N. li T. I lo ś ć  s ta tk ó w N. R. T . I lo ś ć  s ta tk ó w N. R. 1.

Rok 1945 .......................... 356 309.955 531 436.135 887 746.090

Rok 1946 :
styczeń « . 110 124.096 122 150.616 232 274.712

l u t y ................................. 98 170.510 128 169.724 226 340.234

m a rzec . ' . 144 197.845 171 193.813 315 391.658

R a z e m . 352 492.451 421 514 153 773 1.006 604

W Y J Ś C I E

Rok 1945 .......................... 343 289.C17 510 395 878 853 684 895

Rok 19 46 :
s t y c z e ń .......................... 104 ę  123.224 114

r
150.959 218 274.183

l u t y ................................. 97 152.940 130 173.165 227 326.105

m a r z e c ........................... 148 208 717 175 205.737 323 414.454

R a z  e.rit . 349 484 881 419 529.861 768 1.014.712
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Ilość dźw igów  (czynnych) 
w  I kw a rta le  1946 r.

R o d z a j

d ź w ig ó w

<3 d a ń s  k G d y n a

styczeń Iu tv i marzec slyczeń- lu ty marzec

D r o b n ic o w e  . 2 3 ! 3 15 15 15
'M a s o w e  . 13 13 12 3 4 4
M o s to w e  . 1 1 1 2 2 2 ■
T a ś rn o w c e 2. 2 2 2 2 2 *

O g ó łe m  . 18 19 18 22 23 23

M ag azyn y  Portowe
O gólna pow ierzchn ia  magazynów w p o r­

tach Gdańsk. — G dyn ia  w m-cu marcu 
i 946 r. w ynosiła  87.682 m2.

P ow ierzchn ia  magazynów adm in is tro ­
w anych  przez G U M  . . . . . 72.119 m 2.

Pow ierzchn ia  m agazynów eksploatow a­
nych  przez samodzielne przed­
s ięb iors tw a .....................................0 . 567 m 2.

D la  prze ładunków  zboża są obecnie do 
d yspo zyc ji e lew ato r zbożowy w G d yn i o po­
jemności 10.000 ton i e lew ato r zbożowy 
w Gdańsku rów n ież  o pojem ności 10.000 ton.

D la  w yb u lu n kó w  p a liw a  p łynnego są 5 
stacje zb io rn ikow e  w G dańsku, stacja  zb io r­
n ikow a  melasN w G dyn i, — w toku robo ty  
ko ło  zb io rn ika  na O ksyw iu .

Zjednoczenie Stoczni Polskich  
Zestaw ien ie  rob. godz. za I k w a rta ł 1946 r.

M ie s ią c In w rs f t ja P rodukcja U i w ykon. 
Suma 100% p lanu

j w %

S tycze ń  . 3 6 4 '5 1 65 1 91 .52 2 ! 35 5 5 6 .1 7 3  1 89
L u ty  , . 329 .201 53 2 9 1 .4 4 4 47 6 2 0 .6 4 5  91
M arze«  . 2 81 .57 8 45 3 1 9 7 2 5 ! 5 5 " 6 0 1 .3 0 3  91

Zestawienie to św iadczy o stopn iow ym  
wychodzeniu Zjednoczenia S toczni Polskich 
z okresu odbudow y a przechodzeniu na p ro ­
d ukc ję  i podnoszenie stopnia sam ow ystar­
czalności. >

Zjednoczenie Przemysłu M a teria łó w  
B udow lanych

W a d m in is tra c ji Z. P. M. B. na okręg 
gdański zn a jd u ją  się następujące zak łady:^ 

5 fa b ry k i papy dachow ej i m a te ria łów  
izo la cy jn ych  (2 czynne),

2 betoniarn ie , t l  czynna),
14 cegie ln i (w stad ium  uruchom ienia),
2 fa b ry k i ce ram ik i ozdobnej (w sta­

d ium  uruchom ienia),
1 ka fla rn ia  (nieczynna),
2 żw irow n ie , ,
1 kam ien io łom y d la  p rze róbk i kam ie­

n ia polnego,
W m arcu w yp rodukow ano :

w artość w tys. zł.

papy sm ołoweowej 45.000 m* 511.5
papy b itu m iczn e j 28.000 m2 686.0
p ły t  chodn ikow ych  52.000 szt. 448.0
k ra w ę żn ikó w  betonow ych 200 mb. 46.0

ru r  betonowych 
dachówek cementówyeh 

Dostarczono: 
żw i ru i p iasku  
k lin ia k u  do betonu 
kam ien ia  polnego 
cegły pe łne j

w artość w (ys- a)

150 mb. 28.0
12.000 szt. 54.0

892 ton 22.3 
57 ma 17.1 

970 ton 194.0
70.000 szt. 84.0

Rybołówstwo
W lu tym  złow iono 469.985 kg wari.ości 

11.934.953,— y j: w marcu 1.419.945 kg w a r­
tości 35.446.740,— zł. N a jw ięce j z łow iono 
wętłusza (dorsza) 1.392.688 kg.

Im port ryb , p row adzony przez ( entra lę  
O bro tów  i P rzetw órstw a Rybnego oraz ,,Spo­
łem ” , w ynos ił w m arcu b r . :
ze S zw ecji: d o r s z a .....................  31.590 kg,

ś l e d z i ...................... 865.800 kg,
szprot . . . .  871.740 kg ,~

ogółem: 1.769.130 kg :
/  D an ii: d o r s z a .......................... 39.140 kg,

piast ug i . . . . . .  7.680 kg,
ś l e d z i ...... 186.400 kg,
szprot . . . . . , 253.220 kg,

ogółem: 516.440 kg,
Razem im port w yn iós ł . 2.285.570 kg.
Łączna p ro du kc ja  rybnego p rzem ysłu  

przetwórczego w m iesiącu m arcu w ynosiła  
845.482^ kg, z tego przewędzono 554.688 kg  
ry ł), zakonserwowano 17.224 kg i zasolono 
273.600 kg.

W marcu stan taboru ryback iego  pow ięk ­
szył się o 4 k u tr y  i 97 ło d z i; w remoncie 
zn a jdu je  się k u tró w  39 i pewna ilość ło d z i; 
w budow ie zn a jd u je  się 17 ku tró w  i 10 łodz i; 
zatopionych, lecz nada jących się do podnie­
sienia 26 k u tró w  i 10 łodzi.

Stań taboru ryback iego : 50 k u tró w  i 
520 łodzi.

Spółdzielczość
Na dzień 3| marca br. w w o jew . «u łań­

skim ogólna liczba spółdzie ln i, należących do 
Zw iązku  R ew izy jnego Spó łdzie ln i, w ynosiła  
328. l iczba spółdzie ln i na koniec g rudn ia .ub . 
roku w ynosiła  250;

N iże j podane zestawienie obrazu je  stan 
spółdzie ln i i obroty :

ilość ob ro ty  za ilość
typ  spó łdz ie ln i spółdz.,na grudzień spółdz. na

1. 1. 4(i r.

a) spółdz. spożywcze * 56
,, ro ln .-handlow e 14

księgarskie D
,, inne handlowe 3

b) ,, w ytwórcze 12
c) sp. Samopom. Chłopska 49

spółdz. ogrodnicze ' 1
„  ryback ie 11

d) ,, pracy i różne 47

e) ,, oszcz.-pożyczk. 42

Razem: 250

1945 r. 3 1 .3 -  46

33 .1 00 .0 0 0 7 2

8 .2 0 0 .00 0 15

9 00 .00 0 17

3

3 .0 0 0 .00 0 19

(>.600.000 .7 3

6 1 0 .00 0 1

7 .4 0 0 .00 0 13

8 .4 0 0 .0 0 0 59

2 .6 0 0 .00 0 46

7 0 .8 1 0 .0 0 0  3 2 8
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K om unikacja
W  miesiącu m arcu nadeszło do Gdańska

i G d yn i z g łęb i k ra ju  ogółen 17.960 w ago-
nów z 359,6 tys. ton ładunku, z czego .«.■
węgla 15.395 wagon. 310,7 tvs. ton,
koksu 2j525 wagon- 48.2 tys. ton,
różne 42 wagon. 9," i a s . ton,
na port w G<lańsku p rzypada:
węgla 7.007 wagon. 142,9 tvs. ton,*

/koksu 2.524 wagon. 48,2 i \ s. ton,
różne 28 wagon. 0,5 tys. ton, -
na port w Gil \ n i przy pada :
węgla 8.386 w agon. . 167,8 i a s. ton.
koksu 1 wagon 0,02 tys. ton,
różne 14 wagon. 0.2 ( a s . ton.

Z ponów Gdańska i G dvn i odeszło w glab
k ra ju  og. 9.41 5 wag. z 148,0 tys ton ładunku.

Z G d a ń s k a odeszło 4.728 wagonów  —
78,5 ton, na co sic z łoży ło :
U NU RA 2.231 wagonowy — 50,3 tvs. ton
M ater. pędu. 786 -  14,8 ,, .,
Pszenica 12 „  ' -  0,2 „  „  '
PosfoiytA 774 -  15,5 „ ,,
A pa ty  t \ 98 -  2,0 ., „
Ruda 595 12,1 ., „
inne 255 i, h

Z f i  (1 a r i i odeszło 4.75" AvagonoAv —
69,6 tys. ton, na eo się z łoży ło :
IJN R R A 2.086 w agonów -  27,3 tys. ton
Ruda 912 17,9 „ „
C elu loza 64 ., 0,9 ,. „
Pszenica 513 8,0 ,, ,,
Inne 1.160 15.5 ,, ,,

D o G dańska p rz y b y ło  ogółem 309 pocią­
gów, w czym 92 pociągi próżne; odeszło 325 
pociągów — w czym 154 pociągi próżne.

D o  G dyn i p rz y b y ło  ogółem 229 pociągów, 
w czym 66 pociągów p różnych : odeszło 

208 pociągów, — w czym  82 próżne.
Rozmieszczenie kon i i k ró w  z UNRRĄ, 

-p rzydz ie lonych  w o j. Gdańskiem u przez W o j. 
PKom. Rozdziału Inw entarza dod a . 20.111.46 r.

'o  w i a t Konie Krów  \
Gdańsk 930 969 U
Kościerzyna 75 15 -i-
K a rtuz  a 147 8 —

Starogard 80 12- —

Tczew 90 84
M orski 160 36 —

E lb ląg 87 52
M a lb o rk 449 70 ---
Sztum 30 50 —

K w id zyn  *\ 34 36 ____

B ytów 14 —  - —

M iastko — 95 —

L ęb o rk 28 —

Słupsk 4 100 -—

Sławno 112 90 —

Do dyspoz. W o j. Izby  . 
Roln. do rozprow adź. 15

Padło na etapach 3b 5 . —

Zaginęło w transporc ie 10
Razem: 1.986 1.600 26

Zatrudnienie
W miesiącu m arcu b r. na terenach G dań­

ska, G d y n i i E lb ląga zare jestrow ano ogółem 
4.288 poszukujących p racy, w  te j liczb ie  968 
kob ie t, a m ianow ic ie :
w Gdańsku 1.832 m. i 368 k. razem 2,200 osób, 
w G dyn i 975 m. i 325 k. ,, 1.300 ,.
w E lb lągu 513 m. i 275 k. ,, 788 ,,

Y\ porów nan iu  do m-eu lutego^ br. liczba 
za re jest row an \ eh zw iększyła, się o 526 osób, 
co tłum aczy się dalszym  nap ływ em  na W y­
brzeże ’p ra co w n ikó w -z  zaplecza w poszuki­
waniu m ożliwości uzyskania pracy.

-Stan poszukujących pracy na dzień 1 
kw ie tn ia  b r. w yn ió s ł:
w G dańsku 1.324 osób, w tym  t.074m. 250k.
w ( .dyn i - 201 ,, ,, ,, 127 ,. 74,.
w El blągu______ 808 ,, ,, ,, 442 „ 366,.

o g ó l e  m : 2.333 osób, w  tym  t.643 m. 690 k,
W  porów nan iu  do lic z b y  poszuku ją ­

cych p racy  na dzień 1 m arca br., stan obecny 
w zrós ł o 240 osób, t j .  zw iększy ł się o sumę 
osób. k tó re  nie mogły być zapośredniezóne 
do pracy w swym zawodzie.

W m-cti marcu l  rząd Z a trudn ien ia  zapO- 
ś redn iczy ł do p ra cy :
w G dańsku 1.288 m. 222 k. razem 1.510 osób.
wr G dyn i 905 m. 293 k. razem 1.198 osób,
w E lb lągu_____312 ni. 69 k. razem 381 osób,

ogó łem : 2.505 m. 584 k. razem 3.089 osób.
W porów naniu  do miesiąca lutego br.

liczba zapośredniczeń w zrosła  o 132 osoby .
W  m-eu m arcu b r. zakłady p racy  zgłosiły 

w o lnych  m ie jsc pracy d la 2.852 p ra co w n i­
ków , w t ym:

as Gdańsku 1.191 osób,
w G dyn i 1.175 osób,
w; E lb lągu 466 osób.

Nu dzień I kw ie tn ia  br. pozostawało na- 
całym  terenie dz ia łan ia  I .Z.:  w Gdańsku 
741 w o lnych  m ie jsc pracy, w tym  d la  męż­
czyzn 607 j kobiet 134.

O g ó ln y  stan za trudn ien ia  na W ybrzeżu 
wynosi 76.698 osób,,z czego za tru d n ia ją : 
Zjednoczone Stocznie Polskie  5.141 pracow n., 
B iu ro  O dbudow y Portów ca. 4.1 00ja raco wn., 
G dańska D y re k c  ja  O dbud. 3.715 pracowni., 
G łó w n y  U rząd  ,M orsk i 4.162 pracown.

Stała K om is ja  K w a lif ik a c y jn a  dla ro b o t­
ników7 portow ych  z a k w a lif ik o w a ła  w m-c u 
m a rcu :
w  Gdańsku 345 ro b o tn ikó w  portow ych ,
w  G d yn i 1.800 ., „
t j .  razem 2.145 ro b o tn ikó w  portow ych .

Prace Komis j i  K w a lif ik a c y jn e j trw a ć  bę­
dą do końca k w ie tn ia  b r.

W okresie  spraw ozdaw czym  przepraco­
w ano:
w porc ie  gdyńsk im  54.190 robo tn iko -dn iów ek, 
„  „  gdańskim  14.944______ ,,____________

t j .  razem: 49.134 robo tn iko -dn iów ek.
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W porów nan iu  z m-cem lu ty m  ilość p rze­
pracow anych robo tn iko -dn iów ek w  obydw u 
portach zw iększy ła  się o 4.651 robo tn iko - 
dniów ek.

Ogólna liczba przepracow anych robo tn i-

R  E  P  A  T  R
R epatriac ja  z Zachodu przez p u n k ty  

p rzy ję c ia  G dyn ia -P o rt i  Gdańsk^-Port:
O d początku a k c ji re p a tr ia c y jn e j p rz y ję to  

i wysłano do k ra ju  w  obu punktach 92.606 
osób, zaś w okresie rn-ca marca b r. 21.998.

Do G dańska-Portu  w p łyn ę ło  15 sta tków , 
zaś do G d yn i-P o rtu . 15 s ta tków  w  marcu. W

ko-dn iów ek w obu portach w yn ios ła  244.067. 
w tym

port w ( ¡dyn i 179.202
i p o rt w  Gdańsku 64.865

(za czas od dn. 1.9.1945 r. do dn. 51.5. 1946 r.).

I A  C  J  A
okresie sprawozdawczym  przez p un k ty  eta­
powe w 14 pow iatach i 5 ekspozyturach (Sta­
rogard, N ytyęh, Sztum) przeszło 6.910 repa­
tr ia n tó w  i 4.928 przesiedleńców. Od początku 
a k c ji przez powyższe p u n k ty  przeszło 171.198 
repa trian tów  i przesiedleńców. R epatrian tom  
ty m  w ypłacono w m arcu br. zapomóg na su­
mę 761.800 zł (od początku a k c ji 5.999.950 zł).

W y k a z  osadnictw a n a  gospodarstw ach poniem ieckich poniżej 100 h a
od początku akcji do dn. 1 marca 1946 r. na terenie woj. Gdańskiego

Nazwa powiatu
Na początku akcji było: Od początku akcji przydzielono: Na dzień 1. III. pozo­

staje wolnych:

ilość
gospodarstw

obszar 
w  ha

ilość
gospod. o obszarze

ilość
rodzin

ilość
gospodarstw

o obszarze

1. G d a ń s k i ..................... 5717 101.653,7 3213 68.209.4 3646 2404 23.444,3

2. K a r t u s k i ..................... 657 9 172,4 129 1 699,0 134 528 7.473,4

3. Kościerstó 972 14.499,8 543 7.776.9 619 429 6 722,9

4. M o r s k i ......................... 818 12.424,3 769 12 004,0 799 49 420,3

5. S tarogardzki 369 4.347,3 125 3.050.4 310 124 1 296,9

6. Tczew ski . . 312 5.674,0 312 5.674,0 533 —

7. B y tow sk i . . . . 1645 26 539,8 1551 25.192,5 1607 94 % 1.347,3

8. E lb ląski 2056 30.000,0 903 12.918,0 1049 1153 17.082,0

9. K w idzyńsk i . . . 3143 28.052,2 2238 24.207,5 2433 855 3.844.7

10. L ę b o r s k i ...................... 3293 46.141,0 2979 42.914.0 2979 314 3.227,0

11, M a lborsk i 1192 13.478,0 546 9 517.0 667 646 3.361,0

12. M iastow sk i . . . 2649 40.856,8 1820 26.386,5 1820 829 14.270,3

13. S ław ski . . 7943 79.746,0 5657 61.494,0 5657 2286 18.254,0

14. S łupski 8882 80.211,7 7718 73.097,9 7729 1164 7.113,7

15. S z tu m s k i...................... 876 16.132,4 594 10.763,7 634 282 7.366,7

razem 40.524 510.931,3 29 367 384.904,6 30.616 11.157 126.026,7

W y d a w c a ;  W o je w ó d z k i U rzq d  In fo rm a c ji i P ro p a g a n d y  w  G d a ń s k u  i D e le g a tu ra  F zq d u  d la  S p ra w  W ybrzeża
R e d a k t o r :  M g r S t  S t r ą b s k i
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